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				Ta strona została przepisana.
wała nad tem, aby się wobec rządu nie angażowali a mówcy nasi (Trąmpczyński, Korfanty, Stychel i inni) pluli często Niemcom w twarz, piętnując ochydę ich postępków, żądając praw dla braci w Kongresówce i gwałtem uwiezionych ztamtąd na roboty do Niemiec.
 Taki był rozwój stosunków u nas w czasie wojennego czterolecia, takie nastroje nurtowały w większości polaków zaboru pruskiego, gdy wreszcie zjawiły się dowody słabości i ostatecznego upadku Austrji i Niemiec. Bułgarja odskoczyła pierwsza; za nią Turcja pod groźbą kompletnej ruiny i politycznego rozbioru, wycofała się z sojuszu, któremu dziś złorzeczy.
 Z poza pagórków „Chemin de Dames” rzuciła się armja niemiecka raz jeszcze z furorem Teutonów na osłabioną armję francuską. Ludendorf nie wierzył, aby Stany Zjednoczone mogły były przeprawić 2 miljony wojowników. Krótki sukces — przejście powtórne rzeki Marne — ale na tem i koniec! Foch uderzył z boku, sprawił niemcom straszną rzeź — równocześnie uderzył Anglik z Belgami i Francuzami nad morzem i odtąd rozpoczęło się owo ustawiczne cofanie się armii niemieckich, tak pięknie w raportach nazywane „koncentracją na tyły”. W kilku tygodniach wyrzucono niemców nad granice Francji, oczyszczono połowę Belgji, zgnieciono trójkąt niemiecki na południu Verdunu i zmuszono dumnych, hardych najeźdźców do prośby o zawieszenie broni!
 Wówczas — w lecie 1918 r. każdy prostak już przejrzał — wyczuł bliski upadek militaryzmu niemieckiego; natychmiast zabrano się do pracy przygotowującej — wrazie potrzeby, wystąpienie zbrojne.
 Pierwszym był „Sokół”. Zlot Okręgu II. dnia 18. sierpnia 1918 r. był pobudzeniem ducha i lustracją sił; już śpiewano na nim z rozkazu wyższej władzy rotę Konopnickiej; w obecności i na przekór policji grzmiał z tysiącznych piersi zew: „Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz!” Dnia 20. paź-
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